
Nr. 2 6 ! Rok XII,
Ceny preiii"i kieraty.

We Lwowie : miesiącznic 2  Kor., 
za codzienr.a d w u k ro tn ą  dostawę 
Jo  domu dopłaca się 6 0  naierzy.

Z przesyłką poczt w kraju 
i monarchii:

mles{ętŁ «*K.50 h. i j j-krot. 3  K — k. 
kwartaL 7  K-50 n | wysyłką 9  łC — h. 
rocznie 3 0  K. -  h. |  rocztow. 32  K. — h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  ó Koran. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Reaaucya, A airim sf acya. Drukarnia 
Lwów, m ca Cnorązciyzny 17— 19

L w ó w , so b o ta  $  o z e iw c a  1907.

wyclioiiai 3 Fazy^dzieniśte

poranne.
Ceny ogtes-eń.

t>gtoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
pi flłowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy iui» 
jego miejsce 8 0  halerzy 
N ekrologia za wiersz petit. SOhsi. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomość1 po 1 Kor. za wieryz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6 ii. 
najmniej 6 0  haW zy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się' podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów  
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. no ranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i •isty w sprawami redakcyjnych należy adresował do: Redakcyi S łow a P olskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłaj poc adresem: A dm inistracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A t Ł A i l  W O l A f i S f . R edak tar

przedołaty i odb:oru nisma, ogłoszenia i reklamacye 
— Nr. telefonu Redakcyi ,541, Aaministracyi 740.

n a c z e l i r y :  W  A S I L E W 1 8 K .S .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .  |

Sobota, 8 czerw ca.
Im io n a : Rzym.-kat. Dziś: M ędarda B. — jutro : F.

3 po św, Prim. i Fel. — Gr..kat. Dziś: 26. Karpa Ap. — 
jurno: 27, N. 5. Sltpor Hł. 5. — Słowiański. D ziś: Wys/.o- 
sława. J u tro : Sławoja.

Wschód słońca 4U7, zachód 7’50.
P o c ią g i k o le jo w e  odchouzą ze Lwowa z dworca 

głównego, iczas środkow o-europejski): do K rakow a 8'25*, 
§■40, 245, 6M5 1)5*, 7*20. 11- , 1215*, 3.45 do Rre-
szow a 4 05; do Podw ołoczysk tT20, lć'45, 247*, 7’—,.1115; 
do Czerniowiec-Ickan ó'l >, 9:20, •551 i0'40, 2‘31*; do
K ołom yi 2-23; do S try ja 11-30; do ł.aw oeznego 730,
2 30, 6-25; do S a n b o r a : 6-—, 9-05, 4’30 ,10*51; o >aworo- 
wa 6 58, 6 30; do Rawy. S okala : 612, 7 10, ( 11 "35 każdej 
niedzieli tylko do Kawy); do Bełżca 11 Oó; do S tan is ław o­
wa: >'50: do H usiazyna: 620, 2 '5*, 11-15; do Brzuchowic 
12-41, 2 28. 3 45, 5’45, 8-34 do  Janow a 910, 3 35 a w niedz. 
i kat. święta o g 1 35: do Suczerca 10.15 w niedz. i święta 
rzyr -K a t.; do Lubienia 2 10 w niedz. i rzym. kat. święta 

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5’5v rano, drukowane czarno.

keaakcya „S łow a Polskiego otwarta codziennie oc 
godz. 9-tej rano >>0 1-ej popoł. i od 6-tej do S-ej wieczo­
rem1 W dni świąteczne od godt. 11 do 12-tei w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od gouz. 10 do 11-tej rano.

M o n e a  i  b l M i a t ą k l .  O ssolineum - Biblioteka o- 
twarta codziennie od 9—2; muzeum wełni pow ts (prócz 
oonieuz,. od 9— nadto we Wtór. i piątek o d o — a, w niedz. 
i —1 . B iblio teka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 ' ou 4—7 poołudniu codziennie prócz soboiy. M uze­
um D ziedusiycłuch (Teatralna 18) w niedz. o„ g. 10—1 
(1 pięmo) w czwartek od g. 10— 1 (I i 11 piętro) w inne 
dni za głoszeniem prócz soM ty. — B iblioteka Poturzy- 

ka (hr. Dcieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — M uzeum przem ysłow e otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) o a godziny 9—2, a1 święta 
od god.ziay W)— 1. B iblioteka Bawor jwskich (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4 — / z wyj - .kem czwartków. — Bibluo- 
l ik a  raw .ikow sk ich  (ul. T .—ciego .Maja 5) środy soffSFy, 
i niedziele od 11—12. — B iblio . Polit. 10- i i n d  4— R w, 

nieuiielę, ponieaz. i święta od 10—1- Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2 —ó (prócz nieuz. i św. ruskich). 
Bibi. N arodnego D o m u  (Teatralne 22) we wtorki, śrocy, 
piątki, sobory 9— ’? i 3—6. -  B ioiioteka gm iny wyzna- 
n.wwej izra :1 ickiej (ul. śvr. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i sobotv od g. 5—8 wieczór. 
Bib 'n ęk a  publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta coaziennie 5— 1 Fopoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł. — P olsk ie Muzeum s. kolnę (św. Mikołaja 
2’) w poniedziałki, środy i piątki 3 - 5  pop.

W y a to w y  s tu l e .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przem ysłowe' codz. 
od g. 10—4. O ułata w dni powszednie 1 kur., w niedzielę 
oU h., (stuaenci 20 hal). — U a l e r y a  mi e i s k :  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muze im przemysłowego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp i k., w nie- 

zielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.
Na politechnice (muzeum budownictwa) wystawa prac 

R y s z a rd  a G a w li k o w s k i e g o codziennie od g. 10 5;
wstęp 50 h. akaaem. 20 h

O bchód ku czci błog. Andrzeja Boboli na Strzelni­
cy o g- 8 w. ______  __________

55)
K A R O L  L A R  S E N .

Historya jakich wiele.
Z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Klemensiewiczowi)

Współczesnym stadłom małżeńskim 
poświęca autor.

(Ciąg dalszy).

—  Usiłował wytłumaczyć to  sobie, jako przy­
padek, chwilowy kaprys, lecz w m iarę upływającego 
wieczora coraz bardziej staw ało mu się to  wszystko 
mniei zrozumiale, aż i wtedy, podobnie jak wczoraj, o- 
puścił zebranie, nie wiedząc, co robić —  a raczej 
z przeświadczeniem, że riem a dla niego żadnej nadziei, 
tylko on uparcie nie dopuszczał do swej myśli lej ew en­
tualności.

Jakże inaczej wyobrażał sob>e spotkanie z Antoni­
ną. Spodziewał się, że odczuje jej upajającą mitość mo 
źe pod form ą zawstydzenia i nieśmiałości Jakież było­
by to  szczęście dla niego — jaką otucną by go na­
tchnęło 1

Szyderczy głos znów naśmiewał się z niego —  
Tymczasem zas miłość twoja opada, jak oalon, z k tó ­
rego gaz uszedł. Tak było przez całe twoje życie, po­
nieważ nigdy nie kochałeś nikogo, prócz siebie samego. 
Twoja miłość zawsze rosła z wmawianą sobie wzaje­
m nością, gdyż to  ci pochlebiało i czyniło cię większym 
w swojem własnem wyobrażeniu. A g d u e  byłeś pewny

T e a t r  m lejsK I. Dziś o godz. 7'30 wieczór: jubi­
leuszowe przedstawienie po, 25-ty „Wesoła wdówka", 
operetka w 3 aktach Lehara z Scbupp w roli tytułowej

Listy z kraju.
N ow y T a rg, w czerwcu.

Wynik wyborów w Nowym Targu. — Przyczyny socyalisty- 
cznych su cesów. — Agitacya socyalistyczna. — Kontiagi- 
tacya żywiołów narouowych. — Stanowisko żydów. — 

Tryumf narouowy.

Zaciekła i niebezpieczna walka zakończona. Zwy* 
ciężyliśmy 320  głosam i. Agitacyi podobnej Nowy Targ  
jeszcze nie widział. Na 1265 uprawnionych do głosow a­
nia stanęło do urny wyborczej 1144, o  20 głosów wię­
cej niż dnia 23 maja. Jeżeli zważymy, że z uprawnio 
nych do głosowania wzwyż 100 znajduje się w Amery­
ce, tedy przyid/.iemy do przekonania, że prócz dziesię­
ciu osób, wszyscy stawi., sit do głosowania. Zwożono 
chorych, kaleki i starców , u ło so w a łe  przeszło 99 pro­
cent uprawnionych.

Jest to chyba unikat w obecnej waice wvborczej. 
W obec tego, że w Nowym  Sączu żywioły narodow e 
z antynarodowym i zupełnie się zrównoważyły, —  skoro 
na jednego i drugiego kandydata padło po 1861 gło­
sów', a w Starym  Sączu kandydat socjalistyczny  tylko 
cztery glosy rniał więcej od narodow ego —  Nowy T arg  
rozstrzygnął, rzucając na szalę za radcą G erm anem  728 
głosów przeciwko 404 socyalistycznym. W rolniczym 
przeważnie mieście, złożonem z gazdów i rękodzielni­
ków, w mieście, gdzie robotników  absolutn i; prawie 
niema, liczba 494  głosów socyansłycznych wydać s.ę 
musi anorm alną i niezwykłą, zwłaszcza, gdy się zważy, 
iż inteligeneya i żydzi z rrr,łvmi wyjątkami byli za 
kandydatem  narodowym . Oibi żytnia stosunkowo ta  
liczba tłum aczy się 5-cio letnią blizno propagandą osła­
wionego Stopińskiego. N iespokojny ten i zły człowiek 
stał się rzecznikiem lokalnej opozycyi magistrackiej, na 
czele której stoi ustawiczny kandyuat na różne posel­
stw a i am ator różnego roozaju mandatów', ooyw atel tu­
tejszy p. Rekucki.

Przygotow any przez Stopi ńskiego i Rekuckiego 
teren wyzyskali zręcznie socyaliści, zwłaszcza za pośre­
dnictwem. personalu kolejowego, będącego pod zupełną 
suggestyą „K olejarza".

Kolejowe stosunki pozostaw iają w Nowym T argu 
wiele do życzenia, jak to  iuż zeszłego roku podniósł 
kilkakrotnie „Nowy K oie,arz“. S tosunk’ tu  panują nie­
zdrow e. N a kolei działo się wiele nadużyć ; a wino­
wajcy, lękając się skandalu, stali się żarliwymi przyja­
ciółmi idei „K olejarza", Który daje obronę wszystkim 
„uciskanym " przez praw o. Tam też znalazł główną 
podporę socyalizm.

W różnych punktach m iasta odbyw ano czeste

braku wzajemności, słabło i twoje uczucie, posiadałeś 
nawet nadzwyczajną zdolność szybkiego zapum inania, że 
ono kiedykolwiek istniało w tobie.

Nigdy w życiu nie kochałeś i nie potrafisz wcale 
kochać. Ale rozumie się unrałbyś wygodnie żyć z ko­
bietą, która by cię kochała, podzielała twoje literackie i 
artystyczne zachcianki, k tórenr ty się bawisz, a posia­
dałaby za mało tem peram entu, a"by się me miała dać 
urobić weuług ideału kobiety, podziwiającej i milczącej 
z wyjątkiem okazywania uznania tobie, posłusznej i ci­
chej, niby muzyka, nie przeszkadzająca w niestosownei 
cnwili. Zdaw ało ci się, że iaką właśnie kobietę znalazłeś 
w pani Antoninie, k tórą mniemałeś uczynić jeszcze bar­
dziej sobie uległą, gdy wyrwiesz ją z życia, w kiórem  
miaia ugrzęznąć. Sądziłeś, ze będziesz miał prawo po­
dwójnie się wynosić nad mą, jako jej zbawca i tw órca.

W ierzyłeś, że wszystko da się zrobić z kobietą, 
jak Antonina Falsenowa, która żyła długo a tak  inten- 
zywnie, ze każda fibra w niej żyła...? Ha, ha, ha, głu­
piec, w aryat!

Zadzwoniono
Kjaer zerwai się.
Dziewczyna oznajmiła doktora Falsena.
Kjaer zurzuuł na siebie maskę pewności siebie.
Wszedł Falsen...
—  Dzień dobry!
Sprawiał wrażenie nadzwyczai spokojnego. Kiaer 

spojrzał na niego praelutnie.
—  Proszę usiąść. M ogę służyć cygarem ?
—  Dobrze zresztą —  odezwał się naturalnym g ło ­

sem Falsen —  może to  nawet będzie dobrze. Odrazu 
zapalił cygaro i pociągnął kilka razy mocno.

Falsen usiadł na najbliższym stołku, małym, nie-

zgrom adzenia, zwłaszcza na przedm ie{ciu Howańcu i r;a 
ul. Ludźmierskiej, zamieszkiwanych przez ludzi uboż­
szych i ciemnych. Nie szczędzono oczywiście brzęczą 
cych argum entów. Pod< zas wyborów poważni go ale 
całowali tow arzysza Gizeckiego po rękach ; góral nasz 
oczywiście za darm o po rękach nikogo me całuje, łie 
zaś płacono, to  zdradził jeuen z tow arzyszy, w ypapla­
wszy się zbyt głośno na ulicy: „D aw ano mu pięć re ń ­
skich a on nie chciał jednakowoż za nami głosow ać". 
Kupowano babom spódnice, obiecano 300 par butów
i 300  spodnie, które miały nadejść koleją. Ci, k tórzy  
się oburzali na rzekom o „G erm anow skie" piwo, — 
jeszcze hojniej szafowali alkoholem w prywatnych lo­
kalach.

Podczas wyborów wydzierano kartki wyborcom
i w ten sposób 160 kartek, oddanych na Germ ana, za­
mieniono na kartki Kaczanowskiego. W ykonywano te r­
ror, grożono biciem, podpalaniem , grożono rzezią 
ż y d ó w ; —  p. Stopiński odgraża) się rewolwerem.

Najciekawszem zaś zjawiskiem tutejszej agitacyi 
socyalistycznej był uprawiany na wysoką skalę kleryka­
lizm socyalisty czny. Socyaliści w lokalu wyborczym 
zawiesili obraz Matki Boskiej Kalwaryjskiej, rozpoczy­
nali mowy swe od „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus", jeden z tow arzyszy miał kazanie na terna:
5 przykazań kościelnych, drugi rozbierał dekalog, p. 
Kaczanowski nietyiko chodził na mszę św.. ale przery­
wał swe agitacyjne mowy, celem wzięcia uaziału w nie­
szporach. Socyaliści, którzy zwykle gdzieindziej tak 
ujadają na księży, —  u nas na zgrom adzeniach w ybor­
czych wydawali okrzyki na cześć niezbyt popularnego 
tutejszego proboszcza ks. W awrzynowsklego. Ponieważ 
przeciwnicy polityczni wyciągali z rozmaitych broszur 
soryalistycznych „W orek judaszów", „Zaraza religijna", 
„Legendy", szereg bluźnieratw i św iętokradczych napa 
ści, socyaliści bez zająknienia wyparli się tych broszur. 
Kaczanowski twierdził, że te biuźm erstwa pisano, ale 
pisali to  innego rodzaju socyaliści, których on zupełnie 
potępia i zw alcza. Zatem  Kaczanowski wobec ludu 
now otarskiego wyparł się zupełnie przyjaźni z Klemen- 
siewiczem, wydawcą „W orka judaszow ego", wyparł się 
Daszyńskiego, który „ueger.ay" irrmunizował, a mimo 
tej zarady socyalistycznych doktryn, lud now otarski me 
dał się wziąć na lep.

W dniu 23 m aja socyaliści uzyskali przewagę 
wskutek scysyi między st-onnictwami narodowem i. Agi- 
tacyc stronników p. Kostki p row adzorą bvła może ró ­
wnie bezwzględnie, jak agitacya socyalistyczna. Ze s tro ­
ny zwolenników r. G erm ana lekceważono sobie przeci­
wników; G erm anow cy me byli przygotowani na tak 
nam iętną i zaw ziętą agitacyę. Pozw alano na zdzieranie 
plakatów , patrzano spokojnie na cały szereg nadużyć 
socyalistycznych, nie przygotow ano się do zaciętej walki 
wyborczej. Stąd klęska pierwotna w dniu l ó  maia.

— — — —t — — —m— m—tny-iaimnn y—jarewrutr s
wygodnym, o równem opardu , który właściwie wsunię­
ty był pod otw arty stolik do kart —  widocznie zupę* 
nie się nie zastanowił nad tern, na czem siedzi, światło 
mia) naprost oczu.

Kjaer szybko obrócił swój duży fotei, tak, że 
plecami był odw rócony od okna; czuł z przykrością, że 
jest niższym od tam tego, zarówno z powodu samej sy- 
tuacyi niemiłej, jakoteż sposobu, w jaki Falsen siedział 
przygotow any do śm iałego ataku.

G ość puścił dym z cygara.
—  Proszę pana, chciałem tylko w krótkości zau­

ważyć —  zaczął —  ze pi.zestaiiśmy być studentami. 
Sądziłem , że pan już da spokój głupstwom, a w ke- 
żdym razie powstrzym a się od nich w— ubec —  po ­
wiedzmy — dawnego kolegi.

Kiaer poprawił się na krześle.
—  Mogę pana upewnić —  odezwał się z taką 

przybraną godnością, na jak4 się tylko mógł zdobyć —  
źe między pańską żoną a mna me zaszło nic takiego,
co m ogłoby pana obrażać.

—  Tak? — zapyta’, tam ten ostrym  głosem i ze 
spojrzeniem , które jednym zamachem przecięło cały tok 
ttum aczeń Kjaera — pan sobie w yobraża, że pan m o­
że o tern sądzić 1 Zresztą o to  pana nie pytałem, jeże
libym w tym względzie był ciekawy, zwrOeę się do 
swojej żony.

Kjaerowi zdawaio się, źe jednak me powinien ze­
zwolić na takie traktow anie go.

N aigorsze było to, iż zgoła nie miał pojęcia, cn 
Falsen wie, co mu \n to n in a  opowiadała; sam nie pa 
m iętał dokładnie, co mu w usta włożyła sytuacya w czo­
rajszego popołudnia. W każdym razie teraz przechyli! 
się do Falsena i rzeki: (C. d. n.)
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Ta klęska jednakże otw orzyła oczy wszystkim d o ­
brze myślącym żywiołom i spowodowała agitacyę, jakiej 
równa w kraju by się me znalazła. D ość powiedz,eć, 
iż socyaiiści nie mogli dosrać lokalu agitacyjnego w po­
bliżu lokalu w yborczego, mimo, iż ofiarowali za jeden 
tOO kor.

Niesłychanie lojalne stanow isko zajęli żydzi. Na 
180 żydowskich głosów 175 padło za kandydatem  na­
rodowym . Jest to  główna zasługa p. A leksandrowicza, 
który, stanąwszy od razu po stronie narodowej, wszy­
stkich sil użył, ażeby żydów prowadzić w zwartym sze- 

gu do urny wyborczej. Również na uznanie zasługu­
je zachowanie się zwoienniKów p. Kostki, którzy po 
upadku jego sprawy od razu bez jzastrzeżeń podali dłoń 
do zwalczania wspólnego w roga.

Tryum f nasz już w południe 31 maja był wido­
czny. Akcyę w yborczą podniósł ogrom nie przyjazd po­
sła p. G łąbińskiego. Nie przeciwważył go zupełnie za­
wezwany telegraficznie ze Lw'owa Hudec. owszem tern 
silniej uwydatnił czczosć haseł socyalistycznych. Mowa 
posła G łąbm skiego w przededniu wyborów wywarła 
ogrom ne wrażenie. Przedstawił on się naszym góralom  
jako ich „krajan“ ; wszak rodzina Głąbińskich z N ow e­
go Targu pochodzi. Przypom nienie się głośnego posła 
i polityka licznym swym krewniakom  napełniły naszych 
now otarżan aum ą. Jeszcze wiecei chwyciło ich za ser- 

e, gdy na drugi dzień czcigodny nasz poseł kilku swych 
bliższych swojaków odwiedził.

Wyczekiwaliśmy z niepokojem wiadom ości ze S ą­
cza. Kiedy nadszedł telegram , że w Nowym Sączu 
spraw a dobrze stoi, że Kaczanowski ma tylko cztery 

iosy więcej, odezwały się natychm iast okrzyki na cześć 
posła ncw otarsk.ego, którego Nowy T arg  postawił i 
..lórego w ybór ostatecznie rozstrzygnął. My wiemy, że 
irudności przy wyborze kandydata narodow ego w N o­
wym i Starym  Sączu oyły aaleko większe i cieszymy 
się, że w tak wielkiem niebezpieczeństwie znajdującemu 
się stronnictwu narodowem u w innych miastach, do o k rę­
gu należących górale now otarscy przyszli z odsieczą. 
Wśród dźwięku kapeli i przy blasku pochodni tysięczny 
tłum ogłasza! tryumf zw ycięstw a myśli narodowej. P rze­
ciwnicy socyalistyczni nie omieszkali na pochód ciskać 
kamieniami i kijami, mszcząc się w ten sposób za do- 
zi aną klęskę. Dziś czują przyjaciele socyalistów  na 
całej linii „K atzenjam m er". Daimy tylko upaść raz roz­
poczętemu dziełu unaradawiam a mas, a zwycięsiw '0 świę- 
c ć będziemy zawsze.

SI TE
W iadom ości krakow skie.

K raków. (Tel. pryw.) W ydział Tow. T atrzańskie­
go uchwalił wydzierżawić dw orzec tatrzański w Z ako­
panem Klubowi tow arzyskiem u. Biura Tow arzystw a po­
zostaną bez zmiany, czytelnie będą otw arte przez cały 
rok. O gród przy dworcu tatrzańskim  wydzierżawiono 
Komisyi klimatycznej. W' sprawie telefonu do M orskie­
go O ka postanow iono odnieść się do m inisterstwa han­
dlu i do Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Przyboczna rada kolejow a.
W iedeń . (TBK.) W czoraj o tw arto  tegoroczną se- 

syę przybocznej rady kolejowej.
O brady zagaił minister kolei D erschatta. Członek 

rady HonenDlum zgłosił wniosek nagły z wezwaniem rzą­
du do inwestycyj celem usunięcia braku wagonów.

Poseł Battaglia przedłożył wniosek nagły, wzywa­
jący m inisterstw o kolejowe, aby zaniechało zam iaru pod­
wyższenia taryfy drzewa na rzece Łabie w odniesieniu 
do drzewa z Galicyi i Bukowiny; oraz drugi wniosek, 
wzywający m inisterstwo kolejowe ponownie do WDrowa- 
dzenia zupełnego przerachowariia taryfy arzew a z Gali- 
licyi i Bukow ir^ przez upaństw ow ioną kolej Północną 
co do ruty Mysłowice i Ołom uniec w eksporcie do 
Niermec pomocnych i środkow ych.

Dr. Russ przedłożył spraw ozdanie komitetu w sp ra­
wie upaństwowienia licznych kolei prywatnych w Au- 
*fryi.

M imster kolei D erschatta w dyskusyi wskazał na 
to, że co do upaństw ow ier a kolei północno-zachodniej 
prowadzone są studya, oraz zapowiedział, że rząd zaj 
mle się też przygotow aniem  projektu ustawy o upań­
stwowieniu kolei w ogóle.

Wmoski komitetu przyjęto.
Nowa Izba poselska.

W iedeń . (Tel. wl.) K orespondent „Słowa Polskie­
go", dowiaduje się, że „W iener Zeitung" w niedzielę 
ogłosi patent cesarski, zwołujący Radę państwa na dzień 
17 bm.

W iedeń. (Tel. wl.). K orespondent „Słowa Polskie­
go" dowiaduje się, że na jednem z pierwszych posie­
dzeń Izby poselskiej zosianie postaw iony wniosek, pod­
pisany przez stronnictw o socyalno-dem okratyczne, przez 
•stronnictwa wolnomyślne niemieckie a praw dopodobnie 
i przez klub czeski, który to  wniosek będzie żądał, a- 
żeby gabinet jak najprędzej przedłożył pragm atykę, służ­
bową dla urzędników państwowych, drugiej zaś czę­
ści będzie dom agał się odwołania rozporządzenia mini- 
s.ra skarbu, mocą którego trzej urzędnicy podwładni 
m inisterstwa skarbu zostali za kandydow anie do Rady 
państwa przeniesień, do odległych miejsc urzędowania.

D o tej pory nie można jeszcze obliczyć, czy ów 
wniosek uzyska większość w Izbie poselskiej.

W razie jednak, jeżeliby większość w Izbie uzy­
skał, w takim razie położenie ministra skarbu bęozie 
bardzo krytycznem, tem bardziej, że jest on obecnie już 
nie urzędnikiem, który mógłby nie dbać o opinię par­

lamentu, lecz jest członkiem Izby poselskiej, a przez to 
jest obowiązany moralnie stosow ać się do życzeń tejże 
Izby.

W iedeń (Tel vvł.) Słoweńscy, chorwaccy i serb 
scy posłowie zwołują na dzień 14 bm. konterencyę, ce­
lem założenia południow o-słow iańskiego związku, l\ce- 
vic i Blanldni oświadczyli Sustersicow i, że Chorwaci 
m ogą w stąpić tylko do klubu, którvby połączył razem  
12 Chorw atów , 2 Serbów , 18 posłów ludowej party i 
słoweńskiej, 4 liberalnych Słoweńców i Słoweńców trye- 
steńskich.

P raga. (TeD wl.) „Czeskie S łow o" żada, aby w no­
wym parlam encie czescy stenografowie protokołow ali 
mowy czeskie.

R okow ania austryacko-w ęgierskie.
B udapesz t. (Tel. wl.) W najbliższych dmach pod­

jęte tu bedą pertraktacye ugodowe między obu rząda­
mi. W edług dotychczasowych dysoozycyj austryacki mi­
nister kolejowy dr. D erschatta już w niedzielę rano 
przybędzie do Budapesztu, aby przedyskutow ać kwestyę 
taryf Kolejowych. W niedzielę wieczorem a najpóźniej 
w pomeuziałek rano przynędzie br Beck i ministrowie 
dr. Koryiowski i ks. Auersperg do Budapesztu, gdzie 
pozostaną prawdoDodobnie przez 3 dni.

O koliczność, ze ausiryaccy m inistrowie tuż przed 
zebraniem się Rady państw a tak długo zatrzym ają się 
w Budapeszcie, nadaje obecnem u stadyum  pertraktacyi 
specyalm e poważny charakter.

Z  W ęgier.
W iedeń  (Tel. wł.). D onoszą z Budapesztu, że pre­

zes ministrów, dr. W ekerle, zaproponow ał Koronie, ażeby 
5 wiceprezydentów stronnictw a niezawisłości zam iano­
wać radcam i dworu, lecz minister ośw iaty, hr. Apoonyi, 
sprzeciwił się tej propozycyi, tw ierdząc, że tego rodzaju 
odznaczenie podkopałopy popularność stronnictw a nie­
zawisłości.

B u d ap esz t (Tel. wł.). O baj wiceprezydenci Izby 
poselskiej, Stefan RaKorszky i Ludwik Naraj otrzym ali 
zawiadom ienie, że cesarz zam ianow ał ich rzeczywistymi 
tajnymi radcam i. T o odznaczenie RaKovszkiego budzi 
w Budapeszcie wielką sensacyę dlatego, że Rakovszky 
przewodniczył owemu posiedzeniu Izby poselskiej, na 
którem  postanow iono odesłać kancelaryi gabinetowej 
nierozpieczętowane pism o królewsKie, rozw iązujące Sejm 
węgierski.

B ud ap esz t. (Tel. wł.). N a wczorajszem  posiedzeniu 
Sejmu węgierskiego przyszło do wielkich skandalów , 
ponieważ członkowie stronnictw a niezawisłości rzucili się 
na posła rum uńskiego Vajdę i wypchnęli go 2 Izby po ­
selskiej. Poseł Vajda, iak wiadom o, odczytał przed pary 
tygodniam i w Sejmie wiersz, obrażający naród węgier­
ski. W obec tego gwałtu, popełnionego na osobie posła 
Vajdy, oświadczyli popołudniu posłowie narodowości 
niew'ęgierskich, że w poniedziałek przyjdą z rewolwe­
rami i że będą w pełnej Izbie strzelali do każdego, 
k to by ich chciał czynnie znieważyć lub wypchnąć 
z Izby obrad.

Prezydyum Izby oświadczyło, że  nie wpuści po­
słów, którzy by przybyli w poniedziałek do gmachu sej­
m ow ego z rewolweram i. W obec tego o c z e k u j ą  w 
p o n i e d z i a ł e k  w s e j m i e  w ę g i e r s k i m  w i e l ­
k i c h  r o z r u c h ó w .

B u d ap esz t (TBK.). Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu przyszło do bardzo burznwych zajść, z powodu 
pojawienia się na sali Rumuna Vajdy, który od czasu 
swej znanej aiery (odczytania w iersza antiw ęgierskiego 
w Sejmie) nie pokazał się w Izbie. Pow stało wielkie 
wzburzenie wśród członków party! niezawisłości.

P. H orvat w o ła : Idź pan sobie, inaczej dostanie 
pan w twarz!

Vajda nie zw raca na to  uwagi. H orvat kilkakro­
tnie pow tarza: „Ja pana natychm iast w ypoliczkuję!“  i 
zbliża się do miejsca, w którem  znajduje się Vajda, 
atoli inni posłowie rumuńscy i serbscy osłaniają go i 
wzywają posłów węgierskich, aby nie naruszali godno­
ści parlam entu.

H oryat ustawicznie w oia: T o nasza Izb? 1 Niech 
wynosi się, inaczej dostanie w twarz.

W śród tego wzburzenia prezydent Justh otw iera 
posiedzenie.

N atychm iast zabiera głos p. E itner i występuje 
przeciw obecności V a id j, nazywając go łotrem .

Prezydent wzywa mówcę, aby wyrażał się bar­
dziej parlam entarnie.

E itner: Na to niema innego wyrazu. Póki Vajda 
nie oddali się, posiedzenie nie m oże się oabyć.

P. Ratkay apeluje do  Vajdy, aby dobrowolnie 
wyszedł, wywodzi jednak, że póki jest on posłem, me 
praw o zasiadać w Izbie. Byłoby atoli w interesie sa­
m ego Vajdy, aby nie doprow adzał do ostateczności.

P. Polit, Serb, chce w tej sprawie zabrać głos, 
ale prezydent skłania go do zrzeczenia się głosu, tak 
sam o i p Vlada, Rumuna.

W obec wzburzenia, jakie panuje, prezydent prze­
rywa posiedzenie, wśród oklaskow  lewicy.

W rej samej chwili pp. Som osy i M arkus rzucają 
się na Vajdę i wyrzucają go z sali, jakkolwiek Vajda, 
otoczony posłami rumuńskimi i serbskim i, broni się. 
Słychać głos kw estora Izby, zwrócony do posłów w ę­
gierskich: „N ie dotykać V ajdy ! W węgierskim parla­
mencie nie powinno się coś takiego w ydarzyć!“ Ale 
mimo to wynoszą Va;dę z san, wśród ogrom nego pod­
niecenia posłów.

Następnie posłowie węgierscy wracają do sali i 
izba przystępuje do dalszej dyskusyi nad pragm atyką 
służbową kolejarzy. Vajda wraz z kilkom a przyjaciółmi 
opuścił gmach parlam entu.

W dalszym ciągu posiedzenia, p. H am m ersberg

uzasadniał interpelacyę, odnoszącą się do oświadczeni • 
hr. Tiszy w komisyi zamknięć rachunkowych w sp ra­
wie funduszu dyspozycyjnego.

B u d ap esz t (TBK.). Prezydent ministrów Wekerle, 
na wczorajszem posiedzeniu Sejmu, w odpowiedzi na 
interpelacyę p. H am m ersberga oświaaczył, ze rzad, s to ­
sownie do zobow iązań, używa sum, uchwalonych przez 
Sejm. tylko na ct-le, na jakie zostały przeznaczone. Izba 
przyjęła to  oświadczenie wśród oklasków do w iado­
m ości.

B udapesz t. (TBK.) Na wczorajszem  posiedzeniu 
komisyi zamknięć rachunkowych oświadczył prezydent 
ministrów W ekerle, że wszystkie zarzuty przeciw postę­
powaniu rządu Tiszy streszczają się w tern, iż rząd jego 
sumy, z której imał się w yrachow ać, użył bez przedkła 
dania rachunków; jednakże ze względu na to , ż korni 
sya dla zamknięć rachunkowych sumę tę zrachow ała. a 
tylko zestawienia nie podała do publicznej w iadom ości, 
nie m ożna składać odpowiedzialności na rząd T>szy.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto propozycyę referen 
ta  Ebera, co do przedłożenia Izbie poselskiej następu- 
cych w niosków :

1) Izba posłów' potępia fakt, że były minister han­
dlu Hieronymi z dochodów kolejowych bez ustawowego 
pozwolenia przekazał byłemu prezydentowi ministrów 
Tiszy 2 00 .000  kor

2) Izb? potęp ,a to, że T isza te  pieniądze bezpra­
wnie i wbrew  ustaw ie wcielił do funduszu dyspozycyj­
nego i z kwoty tej, mimo obow iązku, na nirn ciążącego, 
nie w yrachow ał się

Proponow any przez referenta trzeci punkt w sp ra ­
wie potępienia postępow ania prezydenta trybunatu obra 
chunkow ego, kom isya odrzuciła.

Budapeszt. (TBK.) Stronnictwa narodow ościowe 
odbyły wczoraj naradę w sprawie posła VajJy. —  Ze 
względu na m ałą liczbę obecnych członków, p ostano ­
wiono zw ołać telegraficznie na niedzielę posłów na kon- 
ferencyę, na której zapadną ostateczne uchwały, konie­
czne wobec ostatnich w ydarzeń.

W iedeń (TBK.). M inistrowie Aehrenthal i Schoe- 
naich udają się do Budapesztu na czterdziestoletni jubi­
leusz monarchy.

M adziaryzowanie S ło w ak ó w ,
Praga. (Tel. wł.) „Hlas N aroda" donosi, że w P a ­

ryżu pojawi się w krótce protest Słowaków węgierskich 
przeciwko brutalnemu m adziaryzow aniu ludno i.i słowa 
ckiej przez rząd węgierski.

Deputacya z kraiów  okupowanych.
W iedeń. (TBK.) Od 5 do 7 b. m. bawiła w V- ie- 

dniu deputacya M ahom etan z Bośnii i Hercogowiny, 
k tóra przedłożyła ministerstwu wspólnych finansów pe- 
łycyę o  autonom ię w spraw ach szkolnych i innych. Mi­
nister finansów wyraził gotow ość wzięcia tej sprawc 
pod obrady i zwołania niebawem specyalr.ej komisyi do 
Serajewa.

Z aw ieszen ie „B iesiady11.
W arszawa (Tel. wł.). Z rozporządzenia generaF 

gubem atora w aiszawskiego, wydawnictwo „Biesiady Li­
terack ie j" zaw ieszono na czas trw ania stanu wojennego-

Z apisy i fundacye.
W arszawa (Tel. pryw.). Rodzina po ś. p. M azu­

rowskim , prezesie Tow arzystw a fabryki Rudzkiego i S p ,, 
poczyniła znaczne otiary pieniężne na cele publiczne i 
na urządzenia dobroczynne dla robotników  tej fabryki.

Na w ygnanie.
W arszawa (Tel. wł.). Z rozporządzenia w arszaw ­

skiego generai-gubernatora wysłani zostali do gubernii 
wiackiej na 2 lata, jako posądzeni o należenie uo woi 
skiej spiskowo-bojow ej organizacyi P. P. S„ robotnicy: 
Jakób O rłow ski, M aryan O rłowski, Henryk Esz, Włady 
sław Orłowski, Julian Janczewicz, Leon Furmanek. Jó ­
zef Siicorski, Szymon Michalak, Marcin Drewczyński 
Szymon O strow ski, Szczepan Piec, Emil Rossnagel, Em 1 
M aichofer, Franciszek Maciński, Paweł Rzędzicki, Piotr 
Lzdow sK i, Piotr Taszer, Stanisław  Wysocki, Tom asz 
Pagas, Jan Leszko, Józef Kosiński, Stanisław  Barański, 
Wojciech Pońsko.

P raw aziw i Rosyanie w  K rólesiw .e.
W arszaw a (Tel. wl.). O dbyło Się tu zebranie w ar­

szawskich prawdziwych Rosyan, na którem postanow iono 
wysłać list z podziękowaniem do posia ludności ruskiej 
w gub. lubelskiej, biskupa Eulogiusza, za jego energi­
czne wystąpienie przeciwno „zadaniom  polskim " pod­
czas obrad w Dumie.

List kończy się wyrażeniem nadziei, ie  kiedy 
spraw a szkolna w Królestwie Polsk.em przyjdzie pod 
obrady pełnej Izby, poseł Eulogiusz energicznie wystąp, 
w obronie szkoły rosyjskiej na kresach zachodnich.

W arszaw a (Tel. pryw.). W arszawski oddział Zwią­
zku prawdziwych Rosyan postanow ił rozszerzyć działal­
ność na inne miasta. Fiiie mają być założone najpierw 
w Chełmie i w Siedlcach. Związek przygotował memu- 
ryał o sprawie szkolnej w ziemiacn polskich.

Z zam ę tu . ,
W arszaw a (Tel. wł.). Wczoraj rano na rogu ulic 

Leszno i Solnej, nieznani sprawcy kilku kulami z brau- 
ningów położyli truDem 30 letniego agenta „ochrany" 
SzółKOwskiego, b. szewca.

Na Woli, na przechodzący patrol, zaczajeni pod 
murem ludz e dali szereg strzałów  rewolwerowych. Ż oł­
nierze rzucili się za uciekającymi w pogoń i jednego 
z nich, W ładysława D om ocha, zatrzymali.

Ł ódź (Tel. w ł). O negdaj popełniono znowu na 
ulicach Łodzi khka zahó,stw  partyjnych.
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Między innymi zabito Jana Laskowskiego, byłego 
robotnika, który naieżai obecnie do policyi tajnej.

|  N arw a (Pet. Ag.). D yrektora przędzalni, O ttona
Pelzera, robotnicy, którym  odmówił dodatku, zniewa­
żyli, a nastęDnie wrzucili do rzeki. Zwłoki wydobyto.

P e ic s D u rg  (Tei. wł.). Za agitacyę rewolucyjną 
aresztow ano 17 huzarów gwardyi przybocznej.

B e rlin  (Tel. wł.). „Russische C orresp .1- donosi, 
źe rząd rosyjski, odpow iadając na interpelacyę w sp ra­
wie nadużyć policyi w więzieniu w Rydze, przyrzekł, 
że sąd bezstronnie przeprowadzi śledztwo. O becnie je­
dnak wiadom o, że w przeszły w torek ośmiu więźniów' 
skazano na śm ierć. Jest także rzeczą pewną, że sąd 
zrobił wszystko, aby policyę i adm inistracyę więzienną 
oczyścić z wszelkiej winy. Z przesłuchania świadków 
okazuje się, że istotnie pewna grupa więźniów chciała 
uciec i że podczas tej ucieczki pobito jednego z dozor­
ców' więziennych. W pół godziny po udaremnieniu ucie­
czki, przybył dyrektor więzienia wraz z patrolam i woj 
sr,owy mi i urządził wśród więźniów prawdziwą rzeź. 
Sam strzelał do więźniów, wypędza! ich z cel na kury- 

i tarze, a na kurytarzach, żołnierze kłuli ich bagnetami i 
strzelali. Ażeby więźniów podczas przesłucnam a prze 
straszyć, ośw iadczono im, że będą postawieni przed 
sądem polowym i że zaraz na drugi dzień wyrok będzie 
wykonany.

B erlin , ( le i .  wł.). Z P etersburga donoszą do 
,Voss. Z tg .“ o obradach trybunału wojennego w Ry­

dze przeciwko więźniom politycznym, którzy oskarżeni 
byli o m euaałą ucieczkę z centralnego więzienia. D ono 
sza mianowicie, że sąd wojenny składał się wyłącznie 
z uczestników byłych sądów  wojennych i tzw. ekspedy- 
cyi karnych. O brady odbyw ały się z wykluczeniem pu­
bliczności, a naw et wbrew postanow ieniom  ustawy nie 
dopuszczono najbliższej rodziny oskarżonych. Pułkownik 
Wotkowski miał oświadczyć obrońcom , aby wstrzymali 
się od wygłaszania długich muw, ponieważ wyrok i tak 
juz jest z góry postanow ionym  Zw łaszcza, kiedy się 
okazało, że wojsko bez żadnego powodu strzelało do 
więźniów, kiedy ucieczka była udarem niona, przew odni­
czący odrzucił wszelkie wnioski i dowód prawdy.

O zw rot dziecka.
Poznań. (TBK.) Sąd cywilny krajowy zaimował 

się wczoraj, z wykluczeniem jawności, spraw ą Cecylii 
Maierowej z Galicyi, wytoczoną hr. Kwileckiej o zw rot 
dziecka.

N ow eia górnicza.
Berlin. (TBK.) P ruska Izba posłów uchwaliła, 

wśród takiej wrzawy, że nic nie m ożna było słyszeć, 
nowelę górniczą, przyjętą już przez Izbę panów.

Z SerDii.
B e 'g ra d . (TBK.) Podczas w czorajszego spaceru 

konnego król uczuł nagle silne bole w krz>źach i po ­
wrócił do pałacu tram wajem . Zapow iedziana na wczo- 
rai audyencya specyalnej misyi sułtana, została odłożo­
na do dzisiaj.

U czczenie Garibaldiego.
Rzym. (TBK.) Izba posłów , wśród burzliwych 

oklasków, uchwaliła projekt ustawy, przeznaczający 
1 ,000 .000  lirów na zaopatrzenie ubogich weteranów 
garibaldczyków, a to, ku uczczeniu setnej rocznicy uro­
dzin G aribaldiego.

Polityka i dyplomacya.
Londyn. (Teł. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą 

z K onstantynopola, że stosunk, pomiędzy rzeszą niemie- 
citą a Turcyą znacznie się popsuły, tak, źe obecnie 
wpływ niemiecki w Konstantynopolu osłabi.

L ondyn. (Tel. wł.) „D aily Mail" donosi z N ow e­
go Jorku, że mąż stanu japoński hr. Okum a w drodze 
telegraficznej apelow ał do narodu am erykańskiego, aby 
me pozwolił na traktow anie Japończyków w Kalifornii 
w taki sposób, iak się traktow ało  bokserów  w Chinach. 
Tego rodzaju traktow anie Japończyków w Kalifornii 
jest hańbą, a naród japoński nigdy nie pozwoli na tego 
rodzaju zachowanie się wobec Japończyków.

P ary ż . (TBK.) „F igaro" donosi, że traktal fran­
cusko japoński zawiera ustęp, odnoszący się do zape­
wnienia nietykalności Chin i zabezpieczenia „status q u o “ 
tery toryali..go  zarówno Francyi, jak Japonii.

Z F rancyi.
Paryż. (TBK.) Komisya wojskowa Izby deputow a­

nych przedłożyła wniosek o przywrócenie do dawmej 
rangi w armii terytoryalnej Józefa Reinacha. P o stan o ­
wiono następnie, źe uchwały, powzięte już co do D rey­
fusa, Picquarta i propopozycya co do Reinacha, spo­
wodować powinny analogiczne postępow anie co do roz- 
maitych wojskowych, pozbawionych stopnia z powodu 
sprawy Dreyfussa Dalej wezwano rząd, ażeby wszystkie 
prośby odpowiednie ujął w leden projekt ustawy.

Paryż. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych, deputowany Blanc ze stronnictwa zje­
dnoczonych soc] ahstów  postawił wniosek, ażeby mini­
sterstw o wo;ny nie pow oływ ało rezerwistów  w ciągu 
czerwca. M inister wojny generał P icquart sprzeciwił się 
temu, poczem Izba w zwykłem glosowaniu wniosek od­
rzuciła.

Paryż. (TBK.) W Izbie deputow anych skarżył się 
Qep. P ressense na wydatki na woisko, które muszą do ­
prowadzić do bankructwa finansowego. Mówca p rzypo­
mina stanow isko Włoch wobec angielskiej propozycyi 
ruzbroienia i podnosi, że Wiochy nie byłyby propozy­
cyi tej odrzuciły, gdyby Francya oficyalnie je poparła. 
Angielskie prrtpozycye tw orzyć będą główny punki ob

rad konferencyi haskiej. Francuska dem okracya jest za 
pokojem  i nie darow ałaby rządowi francuskiemu, gdyby 
on chciai w Hadze utworzyć trójprzym ierze zbrojnego 
pokoju. (Oklaski na skrajnej lewicy).

Minister spraw  zagranicznych Pichon, odpow iada­
n e  na interpelacyę dep. P ressense w sprawne stanow i­
ska Francyi w kwestyi rozbrojenia na konferencyi ha­
skiej, przypom niał obrady pierwszej konferencyi w H a­
dze, m ocarstw a, które brały w niej udział, poddały się 
moralnemu przymusowo szukania ucieczki w sądach roz­
jemczych; tern trudniej byłoby im teraz omijać sądy roz­
jemcze. Komisya, pow ołana przez Bourgeois 26 lipca 
1°06 , zbadała warunki, wśród których Francya będzie 
m ogła wystąpić z inieyatywą zastąpienia siły prawem, 
wojny pokojem, a ducha zaborczości duchem wolności. 
M ówca sądzi, że będzie możliwem stworzyć pewien ro ­
dzaj m iędzynarodow ego trybunatu pokojow ego, który 
m ógłby oddać naiiepsze usługi. Francya od początku 
oświadczyła, że jest gotow a ooradow ać nad SDrawą roz­
brojenia, jeżeli sprawa ta  będzie poruszona, jednakże 
bez oddanie się iluzyi co do praktycznego jej wyniku. 
T rzeba znaleźć konkretną formę, która m ogłaby liczyć 
na 'ednom yślne przyjęcie m ocarstw , gdyż zaproponow a­
na form a do tego się nie nadaje, ■ Minister ośw iadcza, 
że Francya pozostanie wierna swym zasadom , a nazwi­
ska i przeszłość delegatów  jej na konferencyę haską 
są rękojm ią, iż pomyślnie spełnią swe zadania.

Izba przyjęła jednomyślnie porządek dzienny, po- 
cnwalający oświadczenie rządu.

P rz e s ile n ie  an ty d y n asty czn e  w  P o rtugalii.
Londyn. (Teł. wł.) D onoszą tu z Portugalii, że 

wszelkie opisy gazet niemieckich, jakoby w Portugalii 
panowały niepokoje, są skłam ane. W Portugalii panuje 
zupełny porządek i niema mowy o jakichkolwiek zabu­
rzeniach antydynastycznych.

L izbona. fTBK.) N astępca tronu udaje się dnia 1 
lipca w podróż celem zwiedzenia portugalsk.ch kolonij 
w Afryce i powróci dnia 20 września.

W yrok  za  zam ach.
G ualem ala . (TBK.) Sąd drugiej instancyi zajm o­

wał się wczoraj procesem  o usilowany zam ach na pre­
zydenta Cabrerę. Szesnastu oskarżonym  zatwierdzone 
wyrok śmierci, trzem , zagranicznym poddanym , a te 
dwom W łocnom i jednemu Meksykań^zykowi zam ienio­
no karę na 15 lat więzienia.

W iedeń . (TBK.) Zm arła tu m ałżonka byłego mi­
nistra wojny, generała P ittreicna.

W iedeń . (TBK.) Cesarz nadał szefowi sekcyi 
w ministerstwie skarbu diow i Kniaziołuckiemu godność 
tajnego radcy.
r . . . ■ —r--.

Wiadomości bieżące.
W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 

meteorologicznego na d z iś :
W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i na Bukowinę:
Przeważnie pochmurno, miejscami opady, mierne 

wiatry, mierne ciepło, stan^równorniernie trwający.
W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :
Zmniejszające się zachmurzenie, mierne wiatry, mier­

ne ciepbo, skłonność do Durz.

W iadom ości o so b is te . Cesarz nadał wicekonsulo- 
wi Juliuszowi bo liw a Stępskiem u tytuł konsula.

Pani Izabella Helena PoźmaKowa złoźyta przed 
konnsyą egzam inacyjną dla kandydatów  na nauczycieli 
muzyki egzamin państwowy ze śpiewu i gry fortepia­
nowej.

- h  S ub w en cye. Na ostatniem  posiedzeniu uchwalił 
m agistrat zaproponow ać sekcyi finansowej udzielenie na­
stępujących subw encyi: Zarządowi głównemu Kołek rol- 
niczych“ na zjazd doroczny 500 kor., komitetowi „k o r­
pusów wakacyjnych" 2 .800  kor. i zarządowi Sokoła- 
Macierzy na koszty  V zlotu okręgow ego 5000  koron

Na regu lacyę  ul. Szeyyczenki uchwalił m agistrat 
zakupić od dw'u właścicieli gruntów w tei ulicy po kilka­
naście sążni kwadratowych gruntu, licząc po 70 koron 
za sążeń.

E gzam iny w stę p n e  do 1 klasy gimn. pry w. im, 
Ada.na Mickiewicza odbędą się .3  bm.

W gimn. żeńskiem z prawem publiczności |ózefy 
Kamerlirig przy ul. Asnyka 11 odbędą się d. 27 bm.

- i-  Ju b ileu szo w y  obenód  40-letn. pracy naucz, na 
polu muzycznem p. Joanny L a u r e c k i e  odbędzie 
się w sobotę 8 czerwca b. r,

W dniu tym odpraw ioną zostanie msza św. w ka­
tedrze rzym. kat. o goaz. 9, a wieczór o 7, raut w lo­
kalu „Związek nauczycielek" Klonowicza 7 I p .“

- i-  Im m atryku lacya na letnie półrocze odbyła się 
w czw artek w zupełnym spokoju. Rotę śluDowania o d ­
czytano, jak zwykle, w języku polskim i przyrzeczenia 
złożyl; studenci tak Polacy, jak i Rusini. Dla dodatko­
wej immairykulacyi wyznaczy się term in później.

-t- N ow e d o ce n tu ry  na u n iw ersy tec ie  lw ow skim  
W czoraj po Doludniu odbył się wykład habilitacyjny dra 
ja n a  Paygertu z praw a karnego „O  dziecioDójstwie". 
Wykład został przyjęty przez Collegium profesorów , 
które uchwaliło udzielić dr. Paygertow i „veniam docen- 
d i“ i przedstawić tę uchwałę ministerstwu oświaty do 
zatwierdzenia.

Równocześnie uchwaliło coliegium profesorów  do ­
puścić dra Kamila Stefkę do wykładu habilitacyjnego 
z procedury cywilnej. Wykład habilitacyjny dra Stefki 
„O  stosunku procesow ym " odbędzie się w przyszłym 
tygodniu.

O  u zn an ie  n aro d o w o śc i żydow skiej. Syonisty- 
czna młodzież akadem icka pod.ęta znowu akcyę o uzna­

nie narodowości żydowskiej i w tym celu zuolu ie  w ie­
ce w poniedziałek, dnia 10 bm. na uniwersytecie, a w 
czw artek, 14 om. na politechnice.

N iektóre pisma doniosły przy tej sposobności, że 
deputacyi studentów syonistvcznych miał oświadczyć rek­
to r ar, Gryziecki, że w tej sprawie przedłożył m inister­
stwu oświaty przychylny wniosek. W iadom ość ta, jak 
dowiadujemy się, jest pozbawiona jakiejkolwiek podsta­
wy i chyba wymyślono ią dla wysondowania opinii.

S p ra w a  księd za  K ałw y. Lwowskie ,.D i!o", a za 
niem wiedeńska „N . Fr. P resse" donoszą ze Złoczowa, 
że przybył tam na ins-pekcyę prezydent wyższego sądu 
krajow ego i Kazał sobie przedłożyć aKty sprawy księ 
dza ruskiego Kałwy, uwięzionego pod zarzutem urzą 
dzenia zamachu na kom isarza wyborczego p. Slore-: 
kiego. Co do nas, wyrażam y nadzieję, że to  wmiesz 
nie się p. prezydenta w spraw ę karną ma na celu ;e 
dynie zabezpieczenie —  niezawisłości sędziowskiej w id  
spraw ie...

—t— Z jazd party! u k ra iń sk ie j. Onegdaj odbyły sic w. 
Lwowie narady obszerniejszego ,,i\a rodnego  komitet! 
Jak donosi „D ilo“ , w naradach wzięło udział około 4U 
członKÓw ze Lwowa i z prowincyi i wszyscy posło.de, 
należący do stronnictw a, z wyjątkiem dr. Okuniewskiego 
i dr. Eugeniusza Lewickiego. Przedm iotem  narad bel 
spraw a utworzenia jednolitego narodow ego ruskie,, 
(ukraińskiego) klubu parlam entarnego. O ile wiadom a, 
uchwalono jednogłośnie dążyć do utworzenia takiego 
klubu, do którego przystąpić będą mogli wszyscy ci 
posłowie ruscy, którzy uznają narodow ość ruską (akra 
inską). Ponadto  om awiano spraw ę powiększenia ściślej 
szego „N a-odnego  kom itetu11 z powodu wyjazdu człon 
ków kom itetu, wybranych posłami i spraw ę obsady re- 
dakcyj „D iła11 i „Sw obody11.

-T- B re ite r  p rzed  sądem . W skutek dories enia narme 
stm etwa, a na wniosek proKuratoryi państwa, w y t o- 
c z o n e  z o s t a ł o  p r z e c i w  E r n e s t o w i  E^r e i  
t r o w i  d o c h o d z e n i e  k a r n o - s ą d o w e  o 
p r z e k r o c z e n i e  z §§ 312 i 314 u s t .  k., p o p e i  
n i o n e  p r z e z  o b r a z ę  u r z ę d n i k a  w c z a s i e  
u r z ę d o w a n i a  i p r z e s z k a d z a n i e  w u r z ę ­
d o w a n i u .  Czynów tych, jak wiadom o, d o p u ffc O łJ  
B"eiter jaodczas pierwszego dnia wyborów z miasta 
Lwowa w lokalu wyborczym okręgu 11. tak, że urzędu­
jący kom isarz wyborczy przerwał wybory i odroczyt je 
na następny dzień. Rozprawa odbędzie s>ę już w naj­
bliższym czasie przed sądem sekcyi Iii. Sędzia śledczy 
przesłuchał już w tej spraw ie oskarżonego BreLtra i cały 
szereg św iadków, którzy powołani będą do rozprawy.

-a- C h leb  d w o rsk i 7. Ł oziny, który od roku zdobył 
soDie w naszem mieście wielkie uznanie i popyt szero ­
ki —  zarów no dla swej pierwszorzędnej jakości i sm a­
ku, jak stosunkowej taniości —  nie przychodził do 
Lwowa w ostatnicn paru tygodniach. Powodem  tego b"ło , 
iż rozszerzano i ulepszano pieKarmę. O becnie doKonano już 
rekonstrukcyi i chleb łoziński z początkiem przyszłego 
tygodria  ooiawi się znów w sklepach i sklepikach. Z a­
powiedź ta uraduje niewątpliwie m nóstwo am atorów  te­
go pieczywa, tem bardziej, że nawet najpierwsze piekar­
nie lwowskie wyrabiają chleb coraz gorszy. Tak n. p. 
chleb z piekarni M. Czyżka, wyrabiany z jakiejś mie­
szaniny, staje się coraz mniej możliwym do spoży­
wania.

O sobliw y n o s i pachnąca k o ro n a . Posługacz 
publiczny Jakób Zachudny, zarobiw szy wczorajszego 
przedpołudnia nieco więcej, niż zazwyczaj, chwalił się 
tern przed koiegami, powróciwszy na swe stanow isko 
obok Banku hipotecznego i podniósłszy jedną koronę 
do nosa, oświadczył im, śmiejąc się, że mu „pachnie 
ta ko rona11. Jeden z „kolegów 11, k torego zazdrość 
obudziły te  „pachnące11 korony, „z żartu11 uderzył Za- 
chodnego pięścią tak silnie w rękę, w której trzym rł 
pud nosem koronę, że korona wpadła do nosa i w ż a ­
den sposób wydobyć jej nie było można. Funkcyi chi­
rurga podjął się jeden z dorożkarzy, mających stanow i­
sko pod bankiem i starał się wydobyć fatalną koronę 
przy pom ocy klucza od powozów. Te zabieg' chirurgi­
czne, przedsięwzięte przez dorożkarza, miały ten sku 
tek, że Zachodnem u pokiereszow ano nos i zabito  ko 
ronę jeszcze głębiej. W rezultacie dopiero stacya ra- 
tumcowa uwolniła nos Zachodnego od „pachnącej11 k o ­
rony, która zdobić będzie archiwum stacyi ratunkowej 
wśród ciał obcych, jakie po wyjęciu z ran nalepia sta 
cya na odpowiednich kartonach.

-i-  F a ta ln e  sku tk ! n ieo stro żn o śc i. D o budującego 
się gmacriu w ul. Leona Sapiehy powyżej stacyi koie 
elektrycznej koło politechniki, przywiózł onegdaj wieczc 
rem około godz. 9 woźnica, . zatrudniony u p. H. K„ 
Józef Skiba, transport cegieł i zajechał wozem taić blizko 
toru tram w ajow ego, źe nadjeżdżający wagon tram wajowy 
nr. 3 7 zawadził o w óz z cegłami. W óz przewrócił sit, 
pociągając za sobą konie, które przygniotły swym c:e 
żarem Skibę. Po wydobyciu Skiby z pod koni, zawe 
zwano pogotow ie stacyi ratunkow ej, które stwierdziło 
iż Skiba w upadku doznał złam ania lewej nogi. Pc 
udzieleniu pierwszei pomocy, pogotow ie odwiozło Skibę 
do szpitala powszechnego.

—s— O h o n o ra ry u m  40 .000  k o ro n  Przeu tuttjszym  
sądem  cywilnym odbędzie się ponownie rozpiaw a agen­
ta policyjnego Lieolicha przeciw braciom Wurmom 
z Londynu o honoraryum  w kwocie 40.U00 koron. 
Spraw a ta głośną bvla sw oiego czasu we Lwowie. 
Mianowicie w jeunym z tut. dzienników ukazał się 
paszkwil przeciwko braciom  W urmom, właścicielom o r ­
kiestry w Londynie, ludziom bardzo zamożnym, m ają­
cym we Lwowie kilka kamienic. Kuzyn pp. Wur- 
mów, a zarazem ich pełnomocnik w rozm ow ie z p. 
Lieblichein zachęcał go do wyszukania autora paszkw i­
lu i pokazał mu list jednego z Wurmow, w którym  ten
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pisze, że za wykrycie autora gotów  jest zapłacić nawet 
10 i 20  tysięcy reńskich. W yszukawszy autora przy 
pomocy pewnego antykwarza żydowskiego. Disujacego 
do tego pism a, który podał mu nazwisko inform atora, 
zażądai p. Lieblich honoraryum  4 0 .000  k. P P . W urmu- 
wie odm ówili i spraw a oDarła się o sąd, który w pier­
wszej i drugiej instancyi odmówi! pretensyom  p Lie- 
blicha na tej podstawie, źe traktow ał on w tej sprawie 
z adw okatem  drem Aschkenazem, który wówczas prow a­
dził kilka spraw W urmów i godził się na zaproponow a­
ne mu przez dra Aschkenazego honoraryum , „paręse t 
koron". P. Lieblich wniósł rekurs do najwyższego try ­
bunału, który zniósł oba poprzednie wyroki, jako op ar­
te na niewłaściwej zasadzie, a io ponieważ dr. Aschke- 
naze nie miał co do tej spraw y pełnom ocnictwa pp, 
Wurmów, przeto zaw arty przezeń w tej sprawie układ 
nie może mieć wpływu na słuszność lub niesłuszność 
pretensyi p. Lieblicha, opartej na innej umowie.

W obec tego odbędzie się pr^ed tut. sądem  cywil­
nym ponowna rozpraw a dnia 26 bm.

R ozbój. Z Janowa donoszą : Dn>a 4 bm. wybrał 
się tutejszy 80 letni starzec, Leib Farber, na wesele 
swego wnuka do Kam ienobrodu koło G ródka. We Lwo­
wie jednak zmylił pociąg i pojecnał w kierunku Stryja. 
Ledwie pociąg ruszył, spostrzegł się Farber, że wsiadł 
do innego pociągu, wysiadł więc w Basiówce, skąd 
pieszo udać się chciał z powrotem  do Lwowa, aby na­
stępnym pociągiem wyjechać do  K am ienobroau. Tym ­
czasem noc zapadła, a Farber, nie znając drogi, chę­
tnie przyjął usługi pewnego chłopa, który ofiarow ał mu 
się na przewodnika. Zam iast drogą poprowadził chłop 
starca w las, tu zdarł z niego ubranie, zabrał mu g o ­
tówkę w kwocie 5 kor. i kilku uderzeniami powalił g o  
na ziemię, poczem ulotnił się w mniemaniu, że ofiara 
jego n.e żyje. Przez całą noc leżał Farber w lesie nie­
przytom ny, a gdy wskutek dotkliwego zimna i ulewne­
go deszczu wrócił do przytom ności, zawlókł się do 
Lwowa, skąd rannym pociągiem  wrócił do Janow a — 
Obecnie ofiara tego napadu jest ciężko chora i niema 
nadziei utrzym ania starca przy życiu. Sprawca napadu 
dotychczas niewyśledzony.

-e- R ozszala ła  k ro w a . W czoraj około 12 w południe 
wyrwała się z rąk Józefa Onyszkiewicza krowa, prow a­
dzona do rzeźni na zabicie i popędziła ul. Kazimierzow­
ską ku miastu. W drodze tej zauważyła lustra na wy­
stawie sklepowej M. i S. Spieglów, a  w nich dojrzała 
siebie, tak  ją ten widok, rozdrażnił, źe rzuciła się ku 
lustrom, zbna rogam i szybę w ystawową i dwa lustra. 
W dalszej wędrówce natrafiła na stojącą dorożkę Chaima 
Stauba nr. 147, więc poczęła ją bóść rogam i, połam a­
ła dyszel, pobiła latarnie i rozbiła kozioł. Zm ęczoną na­
leżycie tą  robotą krowę, przytrzym ano wreszcie i od­
staw iono wraz z jej opiekunem do Dolicyi w celu spra- 
Iwdzenia właściciela krowy, który będzie musiał Donieść 
wszystkie szkody, w yrządzone przez rozszalałe zwierzę.

Mała d e z e r te rk a . 11-letnia Mindla Mischel zbiegła 
onegdaj z domu rodziców , zamieszkałych w G ródku i 
miata się udać w kierunku Lwowa Zbiegła jest śre ­
dniego wzrostu brunetką, o  piwnych oczach, ubrana 
w chusteczkę na głowę

—r- B iałego konia, pokaleczonego, przytrzym ano w ul. 
Łyczakowskiej i oddano  w opiekę rakarzow i miej­
skiemu.

Kronika policyjna. N a placu Zbożowym  przytrzy­
m ano Filipa K ow alsk iego , niebezpiecznego złoazieja, 
wywołanego na 10 lat ze Lwowa. —  Z prośbą o ode­
słanie do miejsca rodzinnego zgłosił się V aśko Istvan 
z W ęg.er, motywując swe żąaanie tern, iż jest chorym 
i nie m oże na utrzym anie swe zapracow ać. —  G łeksa 
Jacyszyn z Podjarkow a, nieżyjący z żoną, a lubiący się 
zapijać, wynalazł sobie rentow ne przedsiębiorstw o, k tó ­
re riiu dostarczało środków  na zabaw ę. O bjął on opie­
kę nad chorą na epilepsyę Anielą Szum, oprow adzał ją 
po  mieście i urządzał „w idow iska", poczem  wrzekom o 
chora żebrała, a  za zebrane pieniądze oboje następnie 

; pili. W czoraj dobrana para wypiła za wiele, więc zacho­
wywała się nieostrożnie, tak, iż man.pulacyę tę  podpa­
trzył policyant i zabrał pom ysłowego przedsięDiorcę do 
aresztów , skąd będzie wyszupasowany do Poujarkow a, 
ale już bez swej artystki,

-4- Z gubiono. Kasyer, M arkus Hibel, zgubił weksel 
na 543  kor 82 hal. podrnsany przez Edw arda Chamaj- 
desa. — K ucharka Zofia Janiszew ska zgubiła sw ą ksią­
żkę służbo wę.

-5- Z naleziono. W ul. Kochanowskiego pulares, sk ła­
dany, zawierający 8 kor. 72 hal., 4 marki i 20  frank, 
w złocie. — W ogrodzie miejskim czeską książkę słu­
żbową Tereni W agnerowej,

-s- D o  ognia k om in ow ego alarm ow ano wczorai o 8 
weczorem  miejską straż pożarną w ul. Ossolińskich do 
dom u pud 1. 12.

□  C ieszyn . (Kor. wł.) P o  z l o c i e  S o k o ł ó w .  
Z lot uoKonał swego. Pom ijając jego w artość sokolą, od­
nieśliśmy ogrom ne zwycięstwo m oralne, k tó .e  bez wpły­
wu pozostać nie może. O kazało się naocznie, iż ten 
niemiecki charakter m iasta jest tylko zew nętrzną nale­
ciałością, iż w sercu przeciętnego „cieszyniaka" tkwi 
jeszcze iskra Drzynależności do społeczeństwa polskiego, 
i ze może kiedyś iskra ta  „łun spłonie w stęgą".

Minęły te  czasy, kiedy dla ludności Cieszyna wy­
daw ano specyalne hasło, aby nie pokazyw ała sie w ok ­
nach i unikała naw et widoku pochodów polskich, a lu­
dność tych haseł słucnała. Dziś ludność nawet niemiec­
ka z ogrom nem  zainteresowaniem  śledziła przebieg zlotu.

W prawdz.e urządzono równocześnie ziot turnnrów ze 
Siązka, zaklinano ludność niemiecką, aby j|w  tej „cięż­
kiej godzin.e" (sic!) stanęła pod swym sztandarem  na­
rodow ym , mimo to zlot ich oabył się marnie. O gół lu­
dności niemieckiej otw arcie dawał wyraz swemu oburze­
nie na wybryki „turnerów ", objawiaiące się w świstaniu 
i wyciu, wzywając nie rzadko władze do aresztow ań,a 
ekscedentów . Również i prasa niemiecka z uznaniem pod­
nosi powagę i ogrom  uroczystości sokolej.

A znaczenie zlotu dla ludności w iejskiej? Trzeba 
było widzieć rozprom ienione oblicza wieśniaków tych, 
z których dotychczas nieieden był tylko Ślązakiem, z ja­
ką dumą powtarzali: „Ale też nas Polaków  jest m oc"; 
trzeba było widzieć zapał, z jakim witali i żegnali S o­
kołów okrzykami „czołem "; trzeba było widzieć, jak z po ­
czuciem własnej godności spieszyli do Cieszyna, aby 
wobec p o g ło se k , iż Niemcy zam ierzają Sokołów  nie 
wpuścić do miasta, „nie dać naszych"...

D la uświadomionych narodów , św ięto zlotowe, kie­
dy okazało s i ę , iż mimo poniesionej klęski idea naro­
dow a ogarnia coraz szersze koła ludności, iż coraz 
większa grom ada staje pod sztandar na"odowy, było 
świętem podniesienia serc, było źródłem  ożywczem, skąd 
zaczerpnęli nauziei i otuchy na przyszłość. M. L.

□  C zern io w ce . (Kor. wł.). Z d z i a ł a l n o ś c i  
K o ł a  T. S. L. Koło czerniowieckie T. S. L. pracuje 
dalej z w ytężoną energią nad ludem polskim na B uko- 
winie. Dnia 5 maja o tw artą została Czytelnia T. S. L. 
w P i o t r o w c a c h  nad Czerem oszem , do której przy­
stąpiło OKoło 40 członków, zaś 2 czerwca b. r. zało­
żono i o tw arto  Czytelnię T. S. L. w T e r e  b ł e s t i a c h  
kolo Seretu, we wsi czysto polskiej, liczącej około 500 
głów. Dzięki poparciu Zarządu główmego w Krakowie, 
rozdano czytelniom bibnoteczki ludowe. Jeszcze w bie­
żącym miesiącu o tw artą zostanie Czytelnia T. S. L. 
w S o l c e  i będzie to  15 z rzędu czytelnia T. S. L.
— plon pracy Koła T. S. L. w Czerniowcacn, w ciągu 
niespełna roku swej działalności.

Mimo tej niezmordowanej agitacyi i pracy Koło 
T. S. L. walczy w Czerniowcach niemal na każdym 
kroku z obojętnością społeczeństwa tutejszego, i dzięKi 
tylko energii jednostek i wytrwałości płynie strumień 
oświaty w szerokie warstwy ludu polskiego na Buko­
winie. Koło T. S. L, walczy z brakiem grosza, a jeśli 
mimo to może się pochlubić kilkakroć przewyższającym 
dochody plonem pracy narodowej, to  dzieje się to  dzięki 
poświęceniu członków zarządu, który umie podwoić w ar­
tość w yżebranego grosza. Jest jednak nadzieja, że T o­
warzystwa polskie i rodacy w Cze-niowcach otoczą 
Koło T. S. L. gorętszą opieką, bo kładzie ono podw a­
liny dla odrudzenia Polonii n a  c a ł e j  B u k o w i n i e .

0  H orocienka. O trzym aliśm y następujące o ś w i a d ­
c z e n i e :

„Polskie Tow arzystw a i łnstytucye w H orodence, 
dotknięte do głębi n ie g o d z iw ą  napaścią i bezDrzykła-  
dnem o sz c z e r s tw e m ,  rzuconem przez redakcyę czasopi­
sm a „M onitor" na naszych ukochanych arcypasterzy
—  uchwaliły jednozgodr.ie na zw ołanych um yślnie w tym  
celu posiedzeniacn —  wyrazić z  tego  pow oau sw e  naj­
żyw sze ubolew anie, a zaznaczając niezachw ianą w iarę  
w nieskalaność sw ych duchownych D rzodow nikćw , z ło ­
żyć Im najwyższy hołd wraz z  zapew nieniem , iż nadał 
jak dotąd całem  sercem  i duszą niezachw ianie stać przy 
mch będą".

Inne czasopism a uprasza się o pow tórzenie ni­
niejszego komunikatu.

O D PO W IED ZI REDAKCYI.
„ C h ę ć  d o  p r a c y " .  Niestety, posady żadnej ani za­

jęcia ofiarować nie możemy.
P r e n u m e r a t o r  z P e ł k i  ń. Jeśli WPanu idzie 

o uzienniki najwięcej rozpowszechnione wśród ziemiaństwa 
W Królestwie, proszę wziąć Dod uwagę „Gazetę Polską" 
(Warszawa, skr .ynka pocztowa 'la /), „Dziennik Wileński" 
(Wilno, Dominikańska 17) i „Dzienni! Kijowski" (Kijów, 
Wasilczykowska y, róg Puszkińskiejj. W Poznańskiem „Ku- 
ryer Poznański (P o zn ań , Podgórna 1. 7). Adres. „Słowo" 
warszawa, Świętokrzyska 33.

Wiadomość; giełdowe,
W iedeń: dnia 7 czerw ca. Kursy giełdy w iedeńskie: 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i cblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 6 4 '— , Austr. zakł. kred. z b. op: 
z r. 1889 3 proc. 209 25, Tow arzystw a żegiugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc- 2 4 8 '7 5 , W ęgierskiego Ban­
ku hiD. po 100 zł. 4 proc. 240-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4. proc. , 9 5 ’— . b) bezprocentow e. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21-— , Zaitł. kreaytow . 
dla handlu i przem. po 100 zł. 432 50, Clary zł. 132, 
m. k. 8 2 '— , Pozyczka m. InsDruku 25 zl. 8 8 ’— , Lo­
sy m. K rasow a 20  zł. 5 7 ’— , Pużyczka m. Lubiany k, 
zl. 180- —, Ofen 4C zł. 170"— , Paiffy 40 zł. m. 4 4 ‘50 
28*25, Czerw onego krzyża austr tow. 10 zł. 6 2 ’— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 18 3 -5 0 , Losy iund arc, 
Rudolfa 10 zł. — *— . Salma 84 50 zł. m. k o n .— *— ,, 
Pożyczka salcburska 180-90, zł. Tureckie oblig. prem 
kolej po fr. 181-45, Losy KOmunaine m. Wiednia 
z r. 1874 461*— .

B erlin , d. 7 czerwca. Banknoty ausr-yackie 84-90. 
Spirytus — *— .

P aryż, dnia 7 czerwca. Trzy procentow a renta 95-17, 
m ąka 32 .85 .

F ra n k fu r t,  dnia 7 czeiw ca. A ustr Krec, 205*20, 
Laura 1 4 4 1 0 , D isconto 168-50. Koieje państw owe.
—?'— . A biny  — ■— . UsDosobienie:

D ep esze  z targu p ien iężnego .

W le f ie ń , d. 8 czerwca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy Dopołt-dniowei notowano: Akcve austr. Z-składu kredy- 
łowegb 056-50, Akcye węgier. Zakładu kre :y-t 756"— Akcye 
Anglo banku 301'— Akcve UnionbanKi, o5 ' 50, Akcye Lar> 
dertanku  430-—, Akcye Bankt reinu 536 5u Akcye tJoaen 
credit 1020 —, Akcv? gai. Banku hipot. - *—. Akc^e 
koiei państwowych 673‘25, Akcye koie-1 porudniowei 13125 
Akcye Tramway A. — . Ł — . Akcyp kolei Elbethal 
424-— •—, Akcye kolei połn. a540—5570 Akc e kol. czorp. 
565— Akcye Alpiny 581’— , Akcye R,ma Muranyi 541 25,
Akcye Prag. Tow! żel. 2549  Akcye F a bryk i Droni
540"—, Akcye tur. ty.:on. 412"—. Akcye galic. ka^-pac. 
” o\v naft 530 Oblig. węg. ind. — -  kenta ma­
jowa 97 80 Austr. Renta to ro n o w .. 97 85 Węg. Renta ko­
ronow a 93-35, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 9645, 4 proc. 
listy Banku hip. WJ'—, płacono 41/* proc. nsty Banku hipot. 
100-30, 5 croc. listy Banku nipotaczn, 111*50, 4 proc. listy 
Banku Kraj. 97'50 4 W  o listy Banku kraj. 101"—, 4 proc 
kom unalnt obngacye Banku kraj. —"—, Obligacvi propi- 
nacyine 98*—. 4 oro. Gal. po i. krai. z 1893 r. 97 15, -1 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 95 75, Losy tureckie 18L75, Mark. 
117-82, Ruble 252 5/g Kieuvty — Aipiny—.— Węgier, 
kred. — , unionnank — Kcleie.  — ros.  5 proc. 
pożyczka 1906 83-60.

Usposobienie z powodu Domyślniejszego oceniania 
.arga pieniężnego i lepSzyeh wiadomości z Nowego Jo r­
ku z początku znacznie lepsze, później oslaDione skutkiem 
wiadomości z Berlina W końcu akcye kredytowe silnie.

W iedeń  (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej obroty  odbywały się w lepszym nastroju, 
gdyż z giełd zagranicznych i tutejszego targu pieniężne­
go naaeszły lepsze wiadomości.

Na gieidzie południowej stała tenoeneya panow ała 
w dalszym ciągu, jakkolwiek z giełdy berlińskiej nadeszły 
niepewne w .adom ości. Akcye Laenderbanku były dość 
s ła b e , wogóie zaś poziom kursów został utrzy­
many.

K c FŁIe , dnia 8 czerwca. Przy zamknięciu wczoraisze-n 
giełuy: Kredyty 205-15, Staatibahn-. 144'— Disco'>»o Co- 
manait foS40 Berlin Tow. handl. 150-25 Laura 22325, Bo- 
huntery 2.75-9C kolej oołuan. w-schoanio-rrusLa --•—. Ru­
bel za got 214-oO, Kolej warsz.-wiea. 92'25, Kolei mo­
rza śróa«i*m nęgo —•— , Kolej M eridionalna 143-—, Losy 
tureckie 135'60 Rent? włoska —"—, „Harpener* kopalnia 
węgla 20.5p10, Kolej Mai' burg-Mławka — . Konsolida­
c je  —•— Lombardy 26*60, Koiej Henry 13/40, Niemiecki 
bank narodowy 1E11D k inaca P ió ierrea 166-25, Akcye że­
glugi hambursrue; i30.8°, Kurs warszawski —•—, Huta 
„Donnersm ark" 265 — 3l/a pn:. renta rosyjska z r. 1894 
66 25, 3‘8 prc. renta rosyjska 67 30 4 prc. renta losyjska
z r. 1902 75 —, 4l/s prc renta rosyjska z r- 1905 9u3Q 
Rheimsche Stahlwerke .9 1 -- ,  Gelsenkirchen )92'90.

Bieirlii.il, d. 8 czerw. 5 nroc. wągiersKa renta złota 
— , węgier.-ka renta Koronowa — ' Austr. akcye, kre­
dytowe A.5 25 Steatsnahny 144' - LomDardy 26’60, Di­
sconto Comandi: 168-40, Ruble 214.60.

Tendencya: słabsza.
£?j*3Łss!s.S!Eirt, d. 8 czerwca. W czorajsza giełda  Wie­

czorna : Au="-vucK.a renta p„Dierowa — Aust r  renta 
srebrna 99*75 Austi. renta złom 9895 Austr. akcye kre­
dytowe 205 50 5iaaisbahnv 14A20. LomDardy 26 70, e-prec. 
austr. renta Koronowa 97-45.

Tendencya: spokojna.

gTarg zbożow y i tow arow y,

B u d a p e a s t ,  7 czerwca. Pszenica na kwiecień 1907 r. 
■ id —•— do ’—", Pszenica na maj od —"— do —•-
P~zemca na październik cd 10"27 do 10’28. Zyto na maj 
1907 r od 0"— do 0-—, Zyto na październik od 8'42 
do 8"43, Owies na n a j 1907 r. od 0"— do 0 ' - ,
OWjps na paźdź. od 6-86 lo 687, Kukun n_a na s ie '- 
pień 0‘— do 0 —, kuKurudza na maj od 5/79 do 5'80, 
kukurudza na lipiec 1907 oz 5 80 do 5'81. Rzepak r.a 
mai — do , Rzepak na sierpień od 16*20 ao 1630.

Pogoda: piękna.

Wydauflhictwa stronnictwa —
— —  Demokratyczno -narodowpgo
1. P ro g ram  stro n n ic tw a  d en .o k ra ty czn o -n aro d o w eg o .

Cena 20 hal.
2. O  re fo rm ie  w yborcze j przez W. J. —  C era  40 h
3. S am o d z ie ln o ść  fin an so w a G alicyi przez dra Stani­

sława G łąbińskiego. Cena 60 hal.
4. S p ra w a  re fo rm y  w yborcze j przez dra Stanisława

G łąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zg ro- 
madzeniu w yborców  we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40  hal.

Skiad główny: Tow arzystw o W ydawnicze u!.- Brajerow - 
ska 3. N abyw ać można również w Administracyi „Sło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące książki

Zygmunta Wasilewskiego:
NOW Y KONRAD (Rozbiór „W yzw olenia" W yspiań 

skiego), Lwów 1903, K. 1"20.
WARSZAWA w 12 obiazach, (Przygodny) Lwów 1902 

str. 160. K. 1-50.
Śl a d a m i  Mi c k i e w i c z a . Szkice i przyczvnki do dzie­

jów rom antyzm u. Lwów 1905, Str. 3(J0. K 3 60
O D  ROM ANTYKÓW  D O  KASPROWICZA. Śtudya 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475  K. 5 -50

■ 1 .1— ■■
O dpowiedzialny redaktor 

d rukarn i „Słow a Polskiego,.

oKtaa g łów n y w  Księgarni H A ltenoerga w e Lw ów

Jó z e t Z iem  P iński, 
we Lwow.e, pod zaiz:-,c!>jm Józefa ZiembińsKiego.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego.

Nakładem S p ó łk i w y d aw n icze j we 
P apier z fabryki

L >'/ U A i.
Braci t la.i.owskicn

ogr. poręką 
8ir.it! i C ia ń c


